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23. Do Marii Guérin

Buissonnets, poniedziałek, 27 czerwca [18]87

Moja Droga Chora, 

jakże się miewasz dziś rano? Czy spałaś dobrze w no​cy? Czy ból zęba dokucza Ci mniej? Moja kochana Ma​ry​siu, tymi wszystkimi pytaniami zajęta jestem od rana; ale niestety! nie ma nikogo, kto by mi mógł na nie odpowiedzieć. Muszę sobie zatem sama radzić, by roz​strzygnąć te wątpliwości na moją korzyść: wolę przy​pusz​czać, że się czujesz znacznie lepiej.

Byłam zmuszona przewrócić kartkę, bo spostrzegłam właśnie, że piszę całkiem krzywo; tak długo już nie mia​łam pióra w ręku, że mi się to wprost śmieszne wydaje.

Wracam z Karmelu, opowiadałam Maryni i Paulince, jak bardzo cierpisz, będą się gorąco modliły, prosząc Boga, żeby Cię uzdrowił, abyś pobyt w Trouville mogła wyko​rzystać w całej pełni.

Mogłabym Ci jeszcze opowiedzieć wiele rzeczy mój drogi Loulou1, ale nie mam już czasu, tym bardziej, że chciałabym napisać jeszcze parę słów do Joanny, zresztą obawiam się, żeby Cię, oczy nie rozbolały, bo list ten to raczej brulion i nie wiem, jak w ogóle odważę się posłać Ci te gryzmoły.

Żegnam Cię i całuję Cię serdecznie, nie policzki jed​nak, bo mogłabym urazić Twój biedny ząb, ale piękne Twoje czółko

Teresa, 

dz. m.2
– Polecam zwłaszcza mojemu kochanemu wilczkowi, żeby się nie krępował i nie przymuszał do pisania listu do mnie – nie ucierpi wcale na tym dalsza nasza ko​respon​dencja. Trzeba natomiast, żeby mój mały wilczek zasłużył na swą nazwę i żywił się obficie, jak prawdziwy wilczek.


  Loulou – gra słów, mały wilczek (loup, fr. wilk) – żar​tobliwe imię, którym obdarzono Marię Guérin (na drugie imię miała Ludwika – Louise).

2  Skrót: Dziecko Maryi. Teresa została przyjęta do stowa​rzy​szenia 31 maja.

